
ROLNIK
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.
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Ciężkie połoźenie rolników.
W y w ia d  % b. min roln, p. Gośefcfeim,
Jadeo z posłów, J. Gościokl, zapytany, jakby się 

przedstawia! stan gospdaresy kraju, gdyby rolnictwo 
we wazystkili dzielnicach osiągnęło poziom b. zaboru 
pruskieg o Na to pytania odpowiedział co następuje:

— Powierzchnia Polski wynosi prseszło 37 miljo* 
nów ha,, z czego warsztat pracy dla rolnika stanowią: 
18 milj, ha. łąk i pastwisk. Reszta, około 4 roilj, ha. 
to inne grunty i nieużytki. Wydajność ziemi jest bar 
dzo nierównomierna. Tak w roku g spod&rszym 1924* 
25 zbiór żyta w Pchue dal średnio 13,3 q (jest ICO kg) z 
ha., w woj. zaś wileńskiem 8, • q zaledwie, a na Polesia n?« 
wet 7,9 q z ha. W województwach Małopolskich zbiór 
wahał się od 11 do 12 p, w Kongresówce wynosił 
przeciętnie 13.5 a w b, dzielnicy pruskisj 17.3 q. 
Gdybyśmy zatem doprowadzili nasią produkcję rdną 
do posiomu ziem. iajhodoich fco biorąc za podstawę 5 
milj. h». uprawy źyia w całym kraju, uzyskalibyśmy 
przyrostu  ̂ sam ega żyta w wysokości 20 milj. q 
(200,000 wagonów), co reprezentuje wartość 60 milj. 
dolarów.

Ostatnia lat kilka były dla n&azego rolnictwa 
okresem bardzo szybkiego postępu. I tak w roku 
1922 zebraliśmy czterech głównych zbóż łącznie 10 
milj. ton, a jtź w roku 1925 przeszło 13 młljonów, 
czyli o 82 proc. wifcej. Produkcja buraków cukro­
wych w tymże ( kresie z 2 600 000 ton podniosła Się 
do 3.600.000 a więc o 38 proc, Przejdźmy dc ho* 
dowli bydła. Tutaj również postęp jest niewątpliwie. 
Eksport trzody chlewnej rozpoczął dopiero na wiosnę 
1924 r. W ciąga 11 miesięcy od 1 sierpnia tego ro­
ku do 1 lipca 1925 r, wywieźliśmy zagranicę 688,000 
sztuk trzody chlawnef w odpowiednim zaś okresie ro­
ku gospodarczego 1925—1926 — 786 C00 sifuk, koni 
18.000. i 49 C00 ja| 18.000 ton wartości 80 milj. zło­
tych i 44 tyś. ton wartości 102 milj. zł., masła w 
piemym okresie 98 ten a w ciąga 11 miesięcy r. 
1925—1926—2061 ten wartości 9 miljcnów złotych.

Dalszy rczwój rolnictwa — ciągnie p. Gościeki— 
zależy od spełnienia szeregu spełnienia warunków, z 
których najw&źnlejszemi są .* obniżenie stopy proeen 
fcowej dis kredytów rolnych, odrodzenie kredytu długo­
terminowego, ułatwieniem chłopom nabywania gruntów 
parcelowanych i racjonalna organizacja eksportu. W 
szczególności o ile chodzi o podniesienie produkcji 
rolnej, ta należałoby zwrócić uwagę na dwa zasad O 
cze momenty : na kwestję melioracji i użytkowanie 
nawozów sztucznych. Ale na to potrzebne są znaczna 
środki pieniężne, których rolnik nie posiada. Postarać 
się o dostarczenie ich musiałoby psństwo lub insty 
tucje prywatne.

Przed wojną użycie nawoiów sztucznych w Polsce 
wrhało się cd 120 — 150 tysięcy wagonów, Podczas 
wojny rolnictwo nasze obchodziło się baz nawozów, po 
wojnie fcongumoja ich wzrastając z roku na rok doszła 
do 530 0(0 ton w roku 1926. co stanowi 40 proc. nor­
my przedwojennej, W r, b. utyeie nawozów nieco 
spadło, — Mianowicie na wiosnę r. 1925 zużyto 333 
tysięcy ton, na wioBnę zaś tego reku 261 tysięcy ton.

Jest to następstwo głównie wyczerpania f nansowege 
rolnictwa, wadliwego postawiania sprawy kredytowa­
nia nawozów słusznych itd,

Wreszcie stwierdza p. Gościeki, iż stan gospodar­
czy wsi polskiej w ciągu cetatniego roku poprawił 
się, ale poważniejszych zspssów gotówki rolnik, tak 
drobny jak i wielki, nie posiadają.

A tak! Nie posiadają gotówki, dlatego bajeczki o 
jedwabiach, złotych zębach, fortepianach I t, p. hiator* 
jaoh, które pletli różni dzisiejsi przyjaciele chłopa — 
są dzisiaj oczywistym fałszem nawet dla najgłupszych.

Pomorska wystawa
drobnego inwentarza.

Dsnosimy uprzejmie PP. Hodowcom drobnego in­
wentarza, że w pierwszych dniach grudnia br. odbędzie 
się w Toruniu pierwsza pomorska wystawa drobiu, go­
łębi i królików. Wystawione być mogą : kury, indyki, 
perli :e, kaczki, gęsi, gołębio i króliki różnych ras, 
ptactwo ozdobne i śpiewające jak: łabędzie, p&Wle, 
bafanty, kanarki itp, zwierzęta laboratoryjne, okazy 
handlu i przemysłu drobiowego, przybory i maszyny 
do hodowli, [szkodniki drobiu, wydawnictwa i środki 
do walki z chorobami drobiu itp.

Za ładne i staranni? wychowane okazy będą wy­
dawane nagrody w postaci dypionów, medali, listów 
pochwalnych ifcd, Każdy zatem hodwoa i miłośnik dro# 
biu powinien bez warunkowe wziąć udział w wystawie.

Regulamin wystawy będący w przygotowaniu zosta­
nie podany hodowcom do wiadomości w najbliższym 
ozaBia.

Bliższych informacji odnośnie Wystawy udziela 
Wydział Hodowlany Pomorskiej Izby Rolniczej — To­
ruń, ul Sienkiewicza 40. —

Pomorski Izba Rolnicza.

Targi remontowe
odbędą się w reku bieżącym według rozporządzenia Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych w następujących mlejcowo 
ściach: Działdowie d. 21. 9,1926 r. godz, 10, Brodnica d. 
22 9. 26 r. godz. 10, Toruń d, 23 9. 26 r, godz. 10, Brod­
nica d. 22, 9 26 r godz. 10 Chełmża d. 24. 9 26 r. 
Wąbrzeźno dnia 25. 9. 1926 r. godz. 9, Grudziądz 
dnia 27 9 1926 r. godz. 9, Chełmno dala 28. 9, 1929 r. 
godz. 10, Sępólno dola 30. 9. 1926 r, godz, 10, Pel­
plin dnia 5. 10 1926 r. godz. 10, Tczew dnia 6. 10. 
1926 r. godz, 10, Starogard dnia 7. 10 1928 i. godz. 
10, Puck dnia 9 10 1926 r, godz, 10,

Przedstawiający konia na targach remontowych 
musi mieć zaświadczenie od wójta, źe gmina, z której 
keń p obodfii jest wolna od zarizy. Żądane zaświad­
czenie mota być wystawione wspólnie dla wszystkich 
koni pochodzących z jednej gmiay i przedstawionych 
komisji remontowej Przewodniczący Komisji Remon­
towej będzie zakopywał koma za gotówkę i na ozskł.



Zgodnie z u chwalonym budżetem Ministerstwo Spraw 
Wojskowych zakupy w roku 1926 tylko 12000 koni.

Zakupywana będą konie od 3 i pól do 6 łat, po 
chodzenia szlachetnego (rasowe) kategorji dobre, bar­
dzo dobra i wybitne. Dod&Uk hodowlany, ustalony na 
rek 1926 w wysokości 10 proo. ceny szacunkowej, 
będzie wypłacony tylko na podstawia świaiactw włas 
nego chowu zaświadozonyahjprzez a) kierowników stad. 
państwowych, b) Izby Rolnicze, o) Instytucje hodowlane.

Ponadto do końca 1928 roku w drodze wyjątku 
będą uznane za prawomocne zaświadczenia wójtów. 
W roku ^bieżącym, zo względu na ograniczenia bud- 
zetowe zakup odbywać się będzie od hodowców. Na­
bywanie koni od hand'arzy i pośródników pod jaką 
to by nie było postacią jest absolutnie wzbrcnfne.

Akcja mm kredyt, dla osadników 
w r - 1926.

Pomoc kredytowa dla osadników cywilnych i woj­
skowy sh była udzielana w roku 1926 na tych s&myoh 
zasadach i w tym samym trybie, co w roku 1925. To 
znaczy: pożyczki osadnikom przyznawał Państwowy 
Rank Roiay, a złożone podania były cpinjowane bądź 
tsź powiatowe związki osadników wojskowych.

Ożęśó funduszów z roka 1925 w wysokości 30.0C0 
złotych została przeznaczona na umożliwienie naiycia 
osad likwidacyjnych w b. dzielnicy prask aj optantom- 
rclnikom, wysiedlonym z Niemiec w r. 1925 (s.erpieó 
" wrzaśiSń), oraz uiihodźiom, Z sumy taj udzielono 
już z górą 50 pożyczek na kupno osad.
. . w  rok« bieżącym pomoc kredytowa dla osadni­
ków, przewidziana była w wysokości 12 060.000 zł,, a 
mianowicie: dla osadników cywilnych 9.560.000 zł., 
dla wojskowych zaś 2.500 000 (w roku zeszłym kredyt 
wynosił 12.800 000 zł., niezależnie cd tego była prze 
widziana hezwzrotoa pomoc c sądni a ora wojskowym w 
sumie 2.400.0(0 zł, Na poczet tej'sumy Sk^rb Pań
ot^ n A ^ 8yP 0Wał w w!ągu P*er^zage półrocsa b. r. 
8 500 000 zł. z czego 20 proc. t. j. 676.000 zł. przs 
znaczono na pomoc kredytową dis osadników wojsko­
wych, rmsztę dla cywilnych,

Z końcem I, półrocza oczekiwało na załatwienia 
z górą 6.127 pod%ń sa sarnę okołog6 127.000 zł., licząc 
przeciętnie na 1 podanie po 1.000 zł. Należy zazna­
czyć, i j  wysokość pożyczki na 1 osadę nie moż  ̂ w 
zasadz ę przekraczać 1,250 z ł, w wyjątkaeh zaś wy­
padkach 2,500 złotych.

I lik żle i tok niedobrze.
'Wjrwó* w ęg la  wobec zw yżk i złotego.

W tych dniach kopalni# górnośląskie mają zakoń­
czyć umowę w sprawie dostarczenia 400 000 Uran wag 
la Wniesitorgowi, — niezależnie od sprzedanych 15 
bm 500 000 tonn. ‘ yo 10

Węgieł nabywają od nas następujące kraje: Szwao- 
{?.*. ŁJfcwa» E3tonia» Finlandja (bardzo mało), Norwegia. 
Włochy, Francja i nawet Litwa.

Największym odbiorcą w Szwecji jast Ax$l Jo- 
hnson, jedna z najpotężniejszych fiirm światowych, po­
siadająca własno statki o pojemności 100.000 tonn, 
dalej kopalnie, huty, domy handlowe itd.

Obacnio kinjaoktara na węgiel jast korzystna, ala 
aaczyna się psnó wskntek raptownego apatio walut w 
stosunku do złotego.
H„, °  "‘j*1 d°Ur aP*d{ P «il* i 8,70 zł, wywoź nasz 
doznałby poważnsgo wstrząsu. Jest to opinja zgodna

wszystkich sfer gospodarczych. — Giełdy tych krajów 
zagranicznych, którym zależy na tern, ażeby 9zkodzić 
naszemu wy woiowi, niewątpliwie przyczyniają się do 
obniżenia dolara w Polsce.

i |Tak to biadają kolapraemyałowe i niby są bez­
radna, A tymczasem jest na to soosób prosty i sku­
teczny : obniżyć ceny, pocisrn stanieć będzie mogła i 
robocizna. Wiadomo przoaie ogółu , że węgla kopal 
nie nie sprzedswają sa złote jeno za dolary. Więc 
skargi powyższe to jidynis wykręty.

Czy cło mozoim no Zyto.
W dniu 24 u. m. odbyła się koferancja ministrów i 

rolnictwa, oraz spraw wewnętrznych, na której rozpa­
trywane było zagadnienie zapewniania aprowizacji kraju 
w nadchodzącym roku gospodarczy* w związku % 
niepomyślnym! wiadomościami o urodzajach zagranicą. 
Ptrussona była sprawa ewentualnego wprowadzenia cła 
wywozowego na żyt? na wypadek gdyby groziło wy­
wiezienie tego aiarna w granicach zagrażających za­
opatrzeniu rynku wewnętrznego.

Ustalone zastało, iż zainteresowani ministrowie nie 
zamierzają obniżyć cen krajowych poniżej granic opła­
calności produkiji. Z drugiej strony jednak, o ile 
zbiory zagranicą ukażą się istotnie nlższi odkonsuracji 
Ksże to spowodować bardzo znaczną zwyżkę cen 
zagranicą i w Polsce, czego rezultatem może być wy­
wóz z kraju nktylko nadwyżki ponad potrzeby krajo­
we, lecz i zapasów patrzjbaych dla wyżywienia. Ola 
wywozowa na żyto am^rzałyby nie do zakazu wywo* 
zu, Udń do ustaleni* j*go granic w rozmiarach za­
pewniających aprowizację rynku wewnętrznego.

Dział gospodarczy.
S p a sa n ie  l iś c i  i  g łó w  b u ra c ia u y eh ,

Świeża Ilśe.e buraczane mają w swoim składzie 
pewną ilość kwasu szczawiowego (od 2 do 10 proo. w 
substancji suchej) i dlatego, też w skutek wielkiej ilości 
wodvs działają bardzo rozwalniająco przy ebfteem  
paszsn u. Trzeba je zatem spasać w miarę a przytem 
dodawać suchej i koncentrowanej paszy, tj. słom? 
mana, makuchów, otręb i t l  Więcej jak trzecią część 
całkowitej dziennej paszy nie należy bydłu w liściach 
zaaawać, Calem przechowania liści w dolach przez 
zakiezenie, trzeba, aby one poprzednio trochę przawiędły 
przyozem — jeżeli pogoda jest nastała, należy liścia 
składać w małe kupki, a przy układaniu w dołach, do­
dać do nich trochę siecz <i lob plew, które wciągają 
w siebie zbyteczną wilgoć. W skutek fermentac ji 
atóra powstaje w zakiszonej masie, pawna część kwa­
su szczawiowego rozkłada się w nieszkodliwą tak, iż ki- 
śwhie l,uraCliaa8 mn^j rozwidniają, aniżeli

Rozmaitości.
u A1?yd,*“y iako można z bardzo dobrym

Bkutkiem używać pod warzywo i pod drzewa w sadzie, 
szezigólmej zaś nadają się one do podlewania róż I 
winogron którym nadzwyczaj służą. Nie należy wiao 
mydlin nigdy marnować.

Redaktor odpowiedzialny: S t a n i s l a w J e s k e  
Drokiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 

w Chojnicach.


